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£ E 1  tn  egzem plarz 15 g fo s tf t Cena n  egzemplarz 18 groszi

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje

miesięcznie 3.— zł.

OOŁOSZENIA
Pr*'7£**7 l l i r l  ■ f i l o  l n r i n t  oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz mflime 
X L A V A  i u u  U l d  l U U U ł  trowy kosztuje 15 groszy. -  Wiersz reklamowy 60 gfc
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T E L E F O N  N r. 1414L znajduje się w  Katowicach, ul. Św . S tanisław a 4.

Nr. 32 Katowice, sobola 8-eo lutego 1930. Rok 29
Niemcy biją robotników  polskich.
B y t o m .  W  tych dniach na przej

ściu granicznem  w  okolicy Bytom ia 
zostało pobitych kilku robotników  pol
skich, zatrudnionych na niemieckim 
Górnym  Śląsku. W edług  informacyj, 
uzyskanych przez Konsulat G eneralny 
R. P . w  Bytom iu z prezydjum  policji w 
Gliwicach, istnieje podejrzenie, że pobi
cia robotników  polskich dokonali ro 
botnicy niem ieccy, w  rozgoryczeniu po 
zwolnieniu ich z p racy  w  kopalniach. 
Prezydjum  policji w  Gliwicach prow a- 
tlzl dalsze śledztw o w  tej spraw ie.

Śm ierć przez radio.
W a r s z a w a .  Na stacji nadaw czej 

Polskiego Radja w  M okotowie zdarzył 
sir; trag iczny  w ypadek . Podczas zw ie
dzania urządzeń stacji przez w yciecz
kę oficerów  w ojsk łączności, jeden ze 
zw iedzających, podpor. S tan isław  Rze- 
mieniak z Zegrza, dotknął przew odów  
prudu * w ysokiego napięcia 10 tyś. 
wolt, w skutek  czego doznał śm iertel
nego porażenia i zm arł mimo ener
gicznego ratunku. W ypadek ten zda
rzył sie w skutek  nieogledności oficera, 
bowiem przew ody  na stacji by ły  do
statecznie zabezpieczone. (Pat.)

Konferencja m orska.
L o n d y n .  Komunikat, w ydany o 

Przebiegu obrad konferencji m orskiej 
stw ierdza, że komisja p ierw sza rozpo
częła badanie możliwości pogodzenia 
2-ch m etod ograniczenia zbrojeń m or
skich przez system  tonnażu globalnego 
i przez system  kategorii.

W  dyskusji osiągnięto pow ażne re
zu ltaty  z tern jednak, że delegacja w ło
ska pow tórzyła  raz jeszcze swoje ogól
ne zastrzeżenia w  spraw ie potrzeb 
w cześniejszego ustalenia kontyngentu 
i tonnażu ogólnego.

Następnie kom itet p rzystąp ił do dy
skusji w  spraw ie ratyfikacji różnych 
typów  okrętów  wojennych. W  dysku
sji sp raw a ta znacznie się posunęła. 
Pow ołany  został do życia kom itet rze
czoznaw ców  dla zredagow ania rezo- 
lucyj. k tóre będą przedstaw ione na ko- 
lejnem zebraniu kom itetu, oraz dla 
zbadania n iektórych komisyj technicz
nych. (PAT.)

W ybuch tlenu.
W i e d e ń .  (AW.) W e czw artek  

Przed południem nastąpiła  w  wielkiej 
'abryce drutu w  okolicy W iednia 
Ogromna eksplozja tlenu. T rzech ro 
d n ik ó w  odniosło cieżkie rany, 7 lek
kie. W skutek w ynikłego stad pożaru 
^eg ł pow ażnem u zniszczeniu cały  nie
mal budynek. Szkody obliczają na 
?Sórą 100 tysięcy  szylingów.

Nieudany zam ach na b ank i
R z y m .  W edług doniesień z Ge- 

^ i  tam tejsza straż  pożarna w ykry ła  
^ ta tn io  w  kanałr.ch m iasta korytarz, 
^ngości 10 m etrów, przekopany tuż 
^ook skarbca Banku Handlowego, oraz 
^°dobny kory tarz  pod gmachem Kasy 
r szczędności. Obok kory ta rzy  znaj- 
^°w ały Się głębokie na m etr. studnie, 
l których znajdow ały się łopaty, ki- 
ofV oraz m aterjały  w ybuchow e. (Pat.)

Pius XI. oim lat papieżem.
R z y m .  (Tel. wł.) W e czw artek  6 

lutego mija 8 lat jak Achilles Ratti, dzi
siaj nam Najmiłościwiej panujący Oj
ciec św. pod przybranem  nazwiskiem  
Plusa XI spraw uje najw yższy urząd w 
Kościele Chrystusow ym .

Z okazji 8-lecia pontyfikatu Ojca 
św. podpisany został z rządem  w ło

skim układ, nadający praw o własności 
papieżowi do willi Barbeini w  Castell 
Gandolfo, k tóra aż do roku 1870 słu
ży ła  papieżom jako pałac dla w yw cza
sów  letnich. Iistnieje więc możliwość, 
że m iesiące letnie Ojciec św. spędzi w  
tej w łaśnie willi.

Traktat handlowy polsko-niemiecki 
n i dokończeniu.

W a r s z a w a .  (AW). Rokow ania 
handlow e polsko-niemieckie w  W ar
szaw ie w  spraw ie zaw arcia trak tatu  
handlow ego toczą się w  szybkiem  
tempie. Obecnie pracują poszczegól
ne komisje. Jak  słychać, w  ciągu 10 
do 12 dni rokow ania m ają być zakoń
czone.

_ B e r l i n .  P rzy b y ł tu poseł niemfe- 
miecki w  W arszaw ie, Ulrich Rauscher. 
Jak  donosi „Bórsen K urier4* w izyta

berlińska p. R auschera pozostaje w  
zw iązku z podjęciem rokow ań celem 
przeprow adzenia ratyfikacji um owy 
w arszaw skiej. Pozatem  poseł Rau-., 
scher złoży spraw ozdanie o obecnym  
stanie polsko - niemieckich rokow ań 
handlow ych. Podczas nieobecności 
p. Rauschera rozm ow y w arszaw skie  
prow adzone bedą ze strony  niemie
ckiej przez rzeczoznaw ców . (Pat.)

Nacjonaliści niemieccy orzeciw umowie
z Polska.

B e r l i n .  Tutejsza p rasa  nacjona
listyczna krg 'V ku 'e przyjęcie przez ra 
dę państw a R zeszy um ow y w arszaw 
skiej. „Deutsche Allgemeine Zeitung4* 
uw aża, że niemieckie stronnictw a opo
zycyjne w  ostatniej chwili jeszcze 
przez odrzucenie um owy m ogłyby po
w strzym ać lawinę niemieckiej polity

ki w yrzeczenia, jaką rząd R zeszy  pro
wadzi w  stosunku do wschodu.

„Borsen Zeitung44 tw ierdzi, że Pol
ska zabezpieczyła sobie w  umowie 
w arszaw skiej dostateczną ilość możli
wości. pozw alających jej w każdej 
chwili w ycofać się z p rzy jętych  na sie
bie obowiązków. (Pat.)

Rząd niem!e:'*i preciwko Prusom
Wschodnim.

B e r l i n .  W  odpowiedzi na odez
wę wschodnio-pruskich kół gospodar
czych, zw racającą się przeciw ko umo
wie w arszaw skiej, biuro Wolffa ogła
sza komunikat, w którym  powołując 
się na wyjaśnienia z miarodajnej stro 
ny niemieckiej wskazuje, że odezw a 
wschodnio - pruskich Kół gospodar
czych opiera się na całym szeregu 
mylnych założeń i dochodzi do fałszy
wej oceny um owy w arszaw skiej z dnia 
31 października 1929 r.

Komunikat biura Wolffa podkreśla 
następnie, że w umowie w arszaw skiej 
nie chodzi w cale o przyznanie Polsce 
setek milionów m arek, jak to  u trzy 
muje odezw a W schodnich Prus. P ra 
wo żądania św iadczeń finansowych 
przyznane zostało na mocy um owy nie 
Polsce, lecz obywatelom  niemieckim, 
w ystepuiącym  do państw a polskiego 
o dodatkow e odszkodowania z tytułu 
przeprow adzonej przez Polskę l!kwi- 
dacji. Toczące się od lat przed mie
szanym  polsko-niemieckim trybunałem  
rozjem czym  procesy nie dały żadnych 
w yników w ierzycielom  niemieckim, 
k tórzy  obecnie dopiero, otrzym ać mają 
od rządu niemieckiego odszkodowania.

Odpowiadając na zarzut, że rząd 
R zeszy przyjmuje na siebie tak w iel
kie zobowiązania finansowe w Chwili, 
kiedy brak  odpowiednich środków  na 
pomoc dla obszarów  wschodnich Nie

miec, koła m iarodajne w skazują, że 
rząd R zeszy i rząd pruski w  ciągu 
ostatnich lat daw ały setki milionów 
m arek na pomoc dla prow incyj wscho- 
dnio-pruskich. Z inicjatywy prezy
denta Rzeszy uchwalono w dniu 18 
maja 1929 r. ustaw ę o niesieniu pomo
cy dla P rus W schodnich. Pozatem  
toczą się obecnie między rządem  Rze
szy i Prusam i rokow ania w  spraw ie 
akcji pomocy dla wschodnich obsza
rów pogranicznych, nieo^raniczaiące 
się tylko do subw encyi finansowych, 
lec*, m ające w  '  wielkim zakresie 
uwzględnić w szelkie m ożbwe zarzą
dzenia państw ow e względem  niemie
ckiego wschodu.

Tw ierdzenie w  odezwie, jakoby 
Niemcy przez podpisanie um owy w ar
szaw skiej w yrzekły  sie wszelkiej moż
ności załatw ienia trak tatu  w  kwestji 
korytarza, nazyw ają niemieckie koła 
m iarodaine niczem n!e uzasadnionem 
i zupełnie błpdnem. Umowa w arszaw 
ska, wskazuje kom unikat Wolffa, zaj
muje się kw estią finansowa oraz spra
wami, posiadającemi znaczenie dla ży
wiołu niemieckiego w Polsce. P ro 
blem granic nolsko-niemieckich naw et 
w  p rzy b liże n i nie został poruszony 
w  umowie, k tóra dla rządu Rzeszy 
nie stw arza  żadnych trudności dla pod
trzym ania dotychczasow ej jego poli
tyki w  kw estii granic wschodnich .

Krwawa dyplomacja
Bolszew icy nie robią sobie cere

monii ze swoimi przeciw nikam i. Są to 
ludzie wyzuci ze wszelkiego poczucia 
spraw iedliw ości, nie m ówiąc już o po
czuciu wolności przekonań. Wolno 
jest ludziom m yśleć tylko tak, jak oni. 
Kto ma inne przekonania, ten nie ma 
p raw ą do życia. A przecież bolszew i
cy  mają być ostatnim  w yrazem  libera
lizmu! P rzeciw ko ludziom, mającym  
sw oje w łasne zdanie, w ystępują z całą 
s u ro w o ś c ią ...  nie praw a, lecz sw ych 
krw iożerczych instynktów . Ile tysięcy 
łudzi zostało rozstrzelanych, lub w  
bestjalski sposób zam ordow anych, bez 
sądu. ile w ydano w yroków , w ydanych 
nie na podstaw ie żadnego obow iązują
cego praw a, lecz opinji analfabetów, 
nie m ających pojęcia, co to jest sp ra
wiedliwość, tego nigdy się nie do
wiemy.

T ak rządzą bolszew icy w  Rosji. 
Sm utne to jest. że wielkim, 150-miljo- 
nowvm  narodem  w łada garstka, która 
sprytnie uchw ycić zdołała rządy  w  swe 
ręce. O statecznie, skoro' naród rosyj1- 
ski toleruje takie rządy, i nie zdobędzie 
sie na siłę ich obalenia, jest to jego w e
w nętrzna spraw a. Ale bolszew icy nie 
zadowalniają się już krw ią sw ych Prze
ciwników. przelaną w e w łasnym  kraju, 
lecz przenoszą teren sw ei działalności 
także na inne państw a. Dowodzi tegc 
św ieża afera generała  Kutjepowa.

Nie jest to p ierw szy  w ypadek, w 
którym  bolszew icy zachow ują się na 
terenie obcego państw a, jak gdyby byli 
u siebie. W  św ieżej pamięci jes t je
szcze afera radcy  am basady rosyjskiej 
w  P aryżu , Biesiedowskiego. k tó ry  na
raził sie władzom  sowieckim  i za to 
miał zostać zam ordow any w  gmachu 
am basady rosyjskiej. Cudem tylko 
Biesiedowski zdołał um knąć i schronić 
sie pod oniekę policji paryskiej. Bolsze
w icy tłóm aczvli nieudolnie swój postę
pek. zarzucaiac B iesiedowskiem u fał
szow anie podpisów na czekach i de
fraudacje.

Równie sensacyjną była spraw a Lit
winowa. b rata  m inistra spraw  zagra
nicznych. oskarżonego o fałszow anie 
weksli, k tórego jednak sąd paryski 
uwolnił. P rzed  kilku la ty  jeden ze 
zbrodniarzy bolszewickich uszedł przed 
k arą  sadów  pruskich, schroniw szy  się 
w  gmachu poselstw a rosyjskiego. R ów 
nie głośną swego czasu b v ła  afera bol
szew ickiego tow arzystw a  „Arcos44 w 
Londynie, k tóre pod pozorem  upraw ia
nia interesów  handlowych, szerzyło 
komunizm w śród robotników  angiel
skich. Równie głośnemi bv łv  afery 
dyplom atów  rosyjskich, rezydujących 
w  W arszaw ie.

Długą jest litanja zbrodni, popełnia
nych przez bolszew ików  w obcych 
państw ach, a dłuższą jeszcze niew ąt
pliwie tych czynów , o których się nie 
wie, albo które zbvt sa od nas odległe, 
abyśm y mieli dłużej zajm ow ać sie nimi, 
że wspom inam y tvlko działalność dy
plom atów rosyjskich w  Chinach. Ale 
w szystkie te czvnv przew yższa afera 
generała Kutjepowa. a to dlatego, że 
miała miejsce w  centrum  cyw ilizow a
nego św iata. Paryżu . W  biały dzień.



na uczęszczanej ulicy, po w yjściu z 
cerkw i, zostaje człow iek pochw ycony 
i uprow adzony, a odtąd ginie za nim 
wszelki ślad!

Kutjepow był dowódcą rosyjskich 
form acyj wojskowych, rekrutujących 
się z pośród em igrantów . Miał on w  
P aryżu  swój sztab generalny, złożony 
z byłych  oficerów armji carskiej. Do
wodził oficerami i m łodymi kandyda
tami na oficerów, k tó rzy  kształcili się 
w  szkołach w ojskow ych we Francji, 
Anglji i Am eryce. Był on duszą nie 
gasnącego wśród emigrantów pragnienia 
odw etu na bolszew ikach i wodzem 
armji, k tó ra  m iała kiedyś ruszyć na 
oswobodzenie Rosji z pod strasznych 
rządów  bolszewickich.

Ten człow iek zniknął bez wieści 26 
stycznia. Odtąd nadarm o poszukuje go 
policja. I choć w y k ry w a  różne ślady, 
to jednak dotychczas nie natrafiła ani 
na spraw ców , ani na miejsce pobytu 
zaginionego. Są św iadkow ie, k tórzy 
zeznają, że w idyw ali przed m ieszka
niem generała jakiegoś policjanta, k tó
ry bardzo pilnie obserwował każdy jego 
krok. Od czasu zniknięcia Kutjepowa, 
zniknął także ów  policjant. Dowodzi 
to, z jaką bezczelnością nostępowali 
bolszewicy, skoro nie wahali się p rzy 
w dziew ać munduru policjanta. Inni 
znów  zeznali, że w  tow arzystw ie  gene
rała  w idyw ano jakąś tajem niczą damę 
w  bronzow ym  płaszczu, która, jak się 
okazało, u trzym yw ała  bliskie stosunki 
z poselstw em  bolszewickiem .

Znaleziono zatem  dotychczas b a r
dzo niewiele. A jak na ironję, urzędo
w e pisma rosyjskie w ystępują z tw ier

dzeniem, że Kutjepow ukradł znaczną 
sumę pieniędzy i w yjechał do Ameryki. 
Snać, bardzo są bolszew icy pewni, że 
Kutjepow nie będzie się już mógł b ro 
nić skoro z całym  spokojem puszczają 
w  św iat taką w iadom ość!

U progu gm achu am basady rosy j
skiej kończy się w ładza Francji, w  
m yśl p raw a m iędzynarodowego. Bol
szew icy ufają, że narody cyw ilizow ane 
szanow ać będą te zw yczaje i dlatego 
kpią sobie ze w szystkiego. Jakie ta 
jemnice k ry ją  w  sobie gm achy am ba
sad bolszewickich, o tern jeszcze nie 
wiem y. Ale niektóre szczegóły, jakie 
przedostały  się tu i ówdzie do w iado
mości, ścinają k rew  w  żyłach na myśl 
o tych okropnościach, na jakie narażo
ny jest ten. kto dostał się w  szpony bol
szew ików .

Czas najw yższy, by Europa ocknę
ła się i nie pozwoliła na to. by bolsze
w icy pod osłoną nietykalności regulo
wali rachunki ze swym i przeciw nika
mi na tery to riach  obcych, jak gdyby 
byli u siebie. Tajem nicze zniknięcie 
generała Kutjepowa poruszyło do głę
bi opinję francuską, k tó ra  nie ścierpi, 
by w  jej granicach działy się takie rze 
czy. Niewątpliwie echo tej spraw y 
odezwie się w  parlam encie i zmusi rząd 
do zajęcia energicznego stanow iska, 
gw arantującego w  przyszłości bezpie
czeństw o na ulicach P aryża . Zarazem  
powinno ono być ostrzeżeniem  także 
dla innych państw , by  przedsięw zięły 
środki, zabezpieczające tych, k tórzy  
narazili się czem kolw iek bolszewikom, 
przed ich k rw aw ą zem stą.

i i  Przegląd polityczny i i
O przywóz trzody z Polski do Niemiec.

W  końcu ub. m. delegacja organiza- 
cyj rzeżnickich niemieckich odbyła 
konferencję z niemieckim m inistrem 
w yżyw ienia, Dietrichem, na której za
żądała kategorycznie, aby po zaw ar
ciu trak tatu  handlow ego trzoda z Pol
ski m ogła się dostaw ać także na wolny 
targ. M inister Dietrich miał ośw iad
czyć, że spraw ę rozpatrzy  i że przed 
zapadnięciem ostatecznej decyzji zo
staną w ysłuchane życzenia niemiec
kich rzeźników. Istnieje podobno zno
wu, rozw ażany już poprzednio plan, 
aby dla przejm ow ania kontyngentu 
polskiej trzody u tw orzyć syndykat nie
mieckich odbiorców, złożony z rzeźni
ków, przedstaw icieli w ielkiego p rze

m ysłu mięsnego, handlarzy bydła i w y
tw órców  wędlin. T rzoda polska ma 
być w yw ożona przez Sassnitz.

Dalsza akcja przeciwko umowie 
polsko-niemieckiej.

Jak już donosiliśmy, rada państw a 
R zeszy zatw ierdziła  umowę polsko- 
niemiecką co do likwidacyj w zajem 
nych pretensyj, w ynikających z trak 
tatu w ersalskiego. P retensje osób p ry 
w atnych  do rządu polskiego w ynosiły 
około 500 miljonów m arek. Co do tych 
pretensyj toczył się spór przed trybu
nałem  rozjem czym  w  P aryżu . Nie 
w szystkie jednak b y ły  uzasadnione. 
Sam  rząd niemiecki, przedkładając 
um owę radzie państw a do zatw ierdze

nia, w yraźnie ośw iadczył, że tylko po
tow a ich m iała widoki przyznania 
przez trybunał. P re tensje  polskie za 
zniszczone podczas okupacji fabryki 
łódzkie, z ty tu łu  ren t inwalidzkich itd. 
w ynosiły  około 800 miljonów m arek, 
k tórych w yegzekw ow anie natrafiło 
rów nież na poważne trudności.

Co do w yw łaszczenia ziemi, pozo
stałej jeszcze w  rękach niemieckich na 
Pom orzu i Poznańskiem , to rząd polski 
zobow iązał się pozostaw ić je w  rękach 
niemieckich. W  każdym  razie Niemcy 
nie robią złego interesu, podpisując 
układ. Mimoto i mimo wielkiej, może 
zbyt wielkiej ustępliwości ze strony 
polskiej, kam panja nacjonalistów p rze 
ciw ko zatw ierdzeniu um ow y przez 
parlam ent trw a  w  dalszym  ciągu.

Budżet niemiecki.
M inister finansów R zeszy Molden- 

hauer przedstaw ił gabinetowi projekt 
budżetu R zeszy na rok 1930. Rudżet 
ten, k tó ry  jest częścią składow ą pro
gram u finansowego rządu, opartego na 
planie Younga, ma być pierw szym  roz
strzygającym  krokiem  w  kierunku fi
nansowej sanacji Niemiec.

P ro jek t M oldenhauera przewiduje 
niedobór budżetow y w  w ysokości 700 
miljonów m arek. P okrycie  tego defi
cytu nastąpić ma przez vtyfaczenie z 
budżetu pozycji w ydatków  400 miljo
nów m arek na ubezpieczenie od bezro
bocia, w  tej formie, że k redy ty  na ten 
cel dostarczone zostaną przez krajow e 
ubezpieczalnie i tow arzystw a ubezpie
czeń pracow ników . Pozostały  deficyt 
budżetow y pokryje podw yższenie po
datku od piwa i podatku obrotow ego o 
Vą proc. W , ten sposób uzyskanych 
zostanie 370 miljonów.

Rosja zdąża do katastrofy żyw 
nościowej.

O becna polityka rządu bolszew ic
kiego dąży  po całkow item  zniszczeniu 
w iększej w łasności ziemskiej, do zni
szczenia wogóle wszelkiej w łasności. 
Nie m ogąc odrazu odebrać ziemi w szy 
stkim  chłopom, umyślili zrobić to stop
niowo. Zarządzili więc. by  tak ziemia, 
jak i cały  inw entarz, należały nie do 
jednej osoby, lecz do całej gminy, k tó ra  
tw orzy  tak zw ane kolektyw ne gospo
darstw o.

Ale chłopi, zw łaszcza ci, k tó rzy  po
siadają lepszy inw entarz, nie chcą zgo
dzić się na to by oddaw ać go na w łas
ność ogółu. Dlatego m asowo za bez
cen sprzedają sw e k row y i konie aby 
choć trochę uratow ać dla siebie, a jeśli 
sprzedać nie mogą, to zabijają je. Obec
nie nie ograniczają się już do. krów  i ko 
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ni, lecz dobierają się także do cieląt.
W  jednym  tylko rejonie borysow skim  
w  ciągu ostatniego m iesiąca chłopi do
konali uboju blisko trzech tysięcy  cie
ląt. W ładze zaniepokojone są tvm ob
jaw em  i nakładają surow e kary  jia 
chłopów. Ale w ątpić należy, czy to  cc 
oomoże. Jakie straszne sktuki w y 
w rze w  niedalekiej przyszłości ten ma- 
s o w v  ubój na w yżyw ienie ludności, 
łatw o sobie wyobrazić.

Kłótnia rosyjsko-francuska.
P ra sa  francuska bardzo  ostro w ystę 

puje przeciw ko prasie sowieckiej na 
tem at afery  gen. Kutjepowa. „Izwie- 
stja“ rzucają pytanie, czy rząd francu
ski w yżej ceni w spółpracę z em igran
tami rosyjskim i, niż utrzym anie sto
sunków  dyplom atycznych z Rosją. 
„Le M atin“ odpowiada na to: „Chcecie 
zerw anie stosunków  dyplom atycznych, 
bardzo chętnie, niechaj M oskwa w yja
wi tylko sw oje życzeń ie“.

Zamiary nowego rządu hiszpańskiego,
W edług wiadom ości z m iarodajnych 

źródeł, gabinet gen. B erenguera do naj
ważniejszych sw ych zadań zalicza 
przyw rócenie spokoju um ysłów , nie 
w prow adzając żadnych nagłych zmian 
i zachow ując rów nież w szystko  to, co 
w  dziedzinie polityki dokonane było w  
okresie poprzednich rządów .

W  tym  zresz tą  duchu zredagow ane 
jest w ezw anie, w ystosow ane przez ge
nerała B erenguera do kapitanów  gene
ralnych. W  w ezw aniu tern gen. Beren- 
guer zaznacza, że po objęciu funkcyj 
prezesa rady  m inistrów  i m inistra w oj
ny, jego pierw szem  życzeniem  bvło za
wiadomić arm ję, iż licząc z niezachw ia
ną pewnością na lojalność, dyscyplinę i 
podniosłego ducha, panującego w  armji 
— gabinet skieruje w szystkie sw e w y 
siłki w  kierunku utrzym ania całkow ite
go spokoju um ysłów , co. pozwoli mu 
następnie przystąp ić do zagadnień o r
ganizacyjnych.

Z drugiej strony  w  rozm aitych 
oświadczeniach i w yw iadach p raso 
w ych gen. B erenguer w yraził chęć 
przyczynienia się w  m iarę możności do j 
nodniesienia ogólnego dobrobytu. G a
binet spodziew a się osiągnąć ten cel po 
powrocie Hiszoauji do normalnego ży 
cia bez nagłych zmian i w strząsów .

Branka litewska.
43) (Ciąg dalszy)

— E, co tam  ludzie o tern wiedzą — w zgardli
wie szepnęła s ta ra  sługa, w ycierając połą sw ej b ia
łej, trochę przybrukanej skara, chusty, stół piwem 
zalany. — żeby tam  i dziesięciu zakonników kuni- 
gasównę po cichu uczyło, a ona w  obecności ludu 
składała głośno bogom ofiary, to lud w idziałby ofia
ry, a o uczeniu by nie w iedział, i m usiałby nrlczeć, 
boby nie miał powodu się skarżyć na zaniedbanie 
i odrzekanie się bogów.

D om awiając tych słów , kobieta m achnęła ręką, 
zabrała dzban pusty i w yszła. Kunigas pozostał 
jak w ry ty  na mieiscu, na którem  usłyszał dobitnie 
w ym ówione ostatnie w yrazy  owe, k tóre go ude
rzy ły  chytrem  swem  znaczeniem. W itginsow a była 
praw dziw ą, przebiegłą dw orką i stąd odgryw ała 
na pełnym  starożytnej prostoty  dw orze litewskim 
bardzo w ażną rolę, zajmując niezmiernie podrzędne 
z pozoru stanow isko, jak to zazw yczaj z w y traw 
nymi dworakam i się dzieje po pańskich i najw y
kwintniejszych naw et dworach. Miała ona prze- 
dew szystkiem  ten chytry  rozum, będący wogóle 
cechą zręcznych dw oraków , aby nigdy ani prosić 
państw a swego o nic o tw arcie, ani tern mniej ra 
dzić im cośkolwiek szczerze, choćby to było z ich 
dobrem istotnie, lecz zaw sze w  podobnvch razach 
podsuw ała im tylko myśl swoją, udając, że to czyni 
niechcący. I teraz  uczyniła tak sam o: kunigas był 
tak zachw ycony trafnością chytrego pomysłu, żeby 
Aldona skrycie uczyła się chrześcijańskiej w iary , a 
jaw nie bóstw om  pogańskim oiary składała, że źa 
niemiał z radości w  pierw szej chwili, gdyż taki 
pomysł ratow ał go z bardzo trudnego, w jakim się 
obecnie znajdował, położenia. Ale zapomniał kuni- 
gas, że św ietna ta m yśl doradzoną mu została przez 
s tara  niańkę, wyChowanicę jego żony i powiernicę

córek młodszych, pewien był, że to on sam  wpadł 
na myśl ową, a w łaśnie takie wzbudzić u panów 
przekonanie jest celem dw oraków  doradców, co 
W itginsow ej też udało się teraz  w zupełności i nie 
po raz  pierw szy. Gdy w yszła, książę chciał jej 
zaw ołać na powrót, ale przypom niaw szy, że wzięła 
dzban po piwie, a zatem, że go pełnym  napowrót 
przynieść musi, w strzym ał niecierpliwość, z jaką 
chciał zam ysł swój natychm iast wykonać- Gdy 
kobieta wróciła, rzek ł:

— Niech tu przyjdzie zaraz ten zakonnik s ta r
szy z dwóch . . .  a ty  c z ek a j. . .

Jak na skrzydłach pob:egła dw orka przez za
kam arki i podw órka do w ieżycy, gdzie w  ubogiej 
izbie jeden zakonnik pisał coś, a drugi klęczał, m o
dląc się. Spojrzała z zabobonnym strachem  na te 
go ostatniego, a pierw szem u powiedziała, że wielki 
kunigas dziś jeszcze p ram ie  z nim się widzieć. Za
konnik w stał, w estchnął znużony trudam i powie
rzonej mu spraw y i poszedł do księcia, przeprow a
dzony przez posłankę, na której widok n;edźwiedź 
opuścił pałkę, podniósłszy ja wprzód na zakonnika. 
W itginsow a. w edle rozkazu „czekając" w  niedź
wiedziej izbie, jako rzadna gosodyni. nie trac 'fa 
czasu, i o tw orzyw szy  inne drzwi boczne, opatrzyła 
bacznie znajdującą się tam w pobliżu Oedyminowej 
sypialni jeszcze jedną izbę. a bvła to łaźnia, pirtis, 
jak zw ykle w domach zamożnych panów  litewskich 
urządzona „z siedzeniami podniesionemi. plautai, 
których to łaźni użycie u P ru s  i L itw y nosnoktem 
było od najdawniejszych czasów. Po długim śnie 
szli zaraz do izby pirtele. łaziebną zwanej, gd-ne 
była wanna, praustaw e, i tam brano łaźnię. W  
ognisku polew ano wodą karmenie rozpalone. Lud 
robił sobie łaźnie w  sklepikach podziemnych, gdzie 
ogień rozpalano: w  tenże sposób parą  ią napełnia
jąc." W  niewieściej części zamku znajdow ała się 
takaż sam a łaźnia dla kobiet, a księżniczka Aldona 
i jej siostry  nie w yobrażały  sobie, aby w domu m o

żna inaczej dzień rozpocząć, jak od porządnego w y 
parzenia się w łaźni przy mocnem ochłostaniu w in
nikami, co niesłychanie przydaw ało zdrow ia, sił. 
rzeźkości i piękności zarazem . Czystość i w łaści
w y stopień gorąca w łaźniach, jako też  przygoto
wanie dostatecznej ilości winników, pozostaw ały, 
jak cały praw ie gospodarski zarząd w zamku, pod 
nadzorem  W itginsowej i dlatego to  ona i tego w ie
czora bacznie łaźnię Gedym inow ą opatryw ała. 
Tym czasem  kunigas Gedymin, w skazaw szy  stołek 
wchodzącem u do sypialni zakonników, usiadł san' 
na drugim i milczał chwilę bez śladu niecierpliw o
ści, k tóra nim miptała, ale k tórą przez rozum dy
plom atyczny potrafił ukryć głęboko- Po długim 
dopiero namyśle rzekł w zdychając powoli:

— Tak długo i usilnie rozm yślałem , jakby uczy
nić zadość tw em u żądaniu, ojcze w ielebny, aż na; 
reszcie zda;e mi się, iż znalazłem  sp o só b . . .  — ' 
znowu zamilkł.

— Abym mógł odrazu teraz  zacząć oświecać 
księżniczkę Aldonę w  rzeczach w iary  chrześcijań
s k ie j ? . . .  — szepnął ksiądz ucieszony, bo przed 
chwilą odchodząc stąd stracił już był w szelką na
dzieję przezw yciężenia uporu kunigasa, a przytem  
i sam uznaw ał w ażne pobudki tego uporu.

— Tak — zwolna potw ierdził kunigas — co 
wieczór, gdv oczv ludzkie mniej bystro  patrzą, bę
dziesz mógł ty  i twói tow arzysz nauczać moja 
córkę tu w tej izbie, a l e . . .  — i znowu zamilkł ra
chujący sie z w yrazam i Litwin.

— A l e ? . . .  — pow tórzył mimowoli drżący 
z niecierpliwości ksiądz, podejrzyw ając ciężki jak '5 
za to ustępstw o w arunek.

— W szak wiesz, ojcze, że L itw a moja obm 
rzona jest rozkazem  zw rotu niewolników polskich 
co położyliście jako w arunek poślubienia ks iężn icz 
ki, córki mojej w aszem u królew iczow i Kazirm ^ 
rzow i? — zapytał nagle książę, p rzerw aw szy  P0' 
przednie sw e zdanie. (Ciąg dalszy nastap:?
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Jutro pląta niedziela po Trzech Kró
lach: św. C yryla aleksandryjskiego.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.08, o godz. 16.49 
K s i ę ż y c a  „ 10.55. „ „ 2.46

Długość dnia wynosi 9.41. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wypogo

dzenie. wietrzno. — J u t r o :  czyste
powietrze, pogoda.

— Okólnik ministerialny o Czer
wonym Krzyżu. Ministerstwo spraw 
w ewnętrznych wydało specjalny okól
nik. w którym podkreśla wielkie zna
czenie Polskiego Czerwonego Krzyża 
dla szeregu dziedzin życia społeczne
go 1 państwowego. Ogólnik ten poleca 
władzom nawiazanie współpracy 
z Polskim Czerwonym Krzyżem celem 
przyczynienia się do rozwoju tej hu
manitarnej instytucji.

— Mundurki szkolne. Sprawa mun
durków szkolnych jest w dalszym cią
gu aktualna i jest omawiana przez 
czynniki kierownicze. O ile mundurki 
będa wprowadzone, zużytkowane będą 
doświadczenia, poczynione w  tym za
kresie w  Angljl i Stanach Zjednoczo
nych.

— Szkoły w Polsce. W roku szkol
nym 1927-28 w szkołach powszech
nych w  całej Polsce ukończyło naukę 
3.117.595 młodzieży, w tern 3.024.661 
w szkołach publicznych i 92.934 w 
szkołach prywatnych. W  szkołach 
średnich Ilość promocji wynosiła 
207.315, w szkołach nauczycielskich 
36.128 i w szkołach zawodowych 
44.277.

Województwo Śląskie.
* Karty cyrkulacyjne na rok 1931.

Jak już donieśliśmy, na podstawie umo
wy, zaw artej pomiędzy zastępcami 
śląskiego Urzędu Wojewódzkiego a 
Rejencji w  Opolu, będą wydaw ane na 
rok 1931 nowe karty  cyrkulacyjne, 
Ważne również w  roku bieżącym. 
Forma blankietów nowych kart cyr- 
kulacyjnych różnić się będzie od do
tychczasowych tern, że nowe karty 
cyrkulacyjne posiadać będą trzeci od
cinek. przeznaczony na przedłużenie 
ich ważności w okresie następnych 2 
lat. W ystawianie nowych kart cyrku- 
lacyjnych rozpocznie się na terenie 
województwa śląskiego w bieżącym 
miesiącu 1 trw ać będzie do końca 
foku 1930.

* Z hutnictwa żelaznego. W szyst
kie huty województwa śląskiego po 
Porozumieniu się z komisarzem demo- 
oilizacyjnyrr^postanowiły — o ile kon
iunktura się nie poprawi — zwalniać 
co miesiąc 5 procent załogi, co w od
niesieniu do ogółu hut polskich wynosi 
nkoło 1600 robotników miesięcznie, 
dotychczas huty województwa ślą
c e g o  w strzym ały się od redukowania 
fobotników. zwiększając liczbę tak 
2Wanych świetówek. świetów ki w 
stosunku do ogólnej liczby dniówek w 
°statnich czasach silnie wzrosły.

Z Katowickiego.
Katowice. ( W y s t a w i a n i e  n o 

w y c h  k a r t  c y r k u l a c y j n y c h
D o w i e c i e  k a t o w i c k i m ) .  Za

mieszkały w Wielkich Katowicach oraz
terenie całego pow. katowickiego 

^ °b y , starające się o nowe karty 
^ fku lacy jne na rok 1931, winny skła- 
^  odnośnie wnioski z 3 fotografiami

i opłatę 2 złotych w komisariatach 
względnie posterunkach Policji woje
wódzkiej swego miejsca zamieszkania. 
Przyjmowanie wniosków rozpocznie się 
10 lutego i trw ać będzie do końca bie
żącego roku. Po odbiór gotowych kart 
zgłosić się należy również w komi
sariatach i posterunkach policji swego 
miejsca zamieszkania. Wnioski o kar
ty  cyrkulacyjne składać należy według 
następującego opdziału: Osoby, któ
rych nazwiska zaczynają się od litery 
A—F od 10 lutego do 31 marca, G—H 
od 1 do 30 kwietnia, I—K od 1 do 31 
maja, L—M od 1 do 30 czerwca. N—R 
od 1 lipca do 31 sierpnia, S od 1 w rze
śnia do. 15 października, T—Z od 16 
października do 15 listopada. Czaso
kres od 15 listopada do końca grudnia 
1930 roku przeznaczony jest dla tych 
osób. które z jakichkolwiek przyczyn 
nie były w stanie złożyć wniosków w 
terminach wyżej wymienionych. Dy
rekcja Policji zwraca jednak uwagę, że 
wnioski złożone nie w oznaczonym 
czasokresie, bedą rozpatrywane do
piero po załatwieniu wszystkich in
nych wniosków złożonych we właści
wych terminach.

Osoby składające wnioski o nowe 
karty  cyrkulacyjne, winny na żądanie 
okazać dokumenty osobiste jak: po
świadczenie obywatelstwa, dokument 
opcji i paszport.

— (Z r u c h u  K a t o  1. T o  w. P o 
le k ). W  sobotę, dnia 1 lutego miejsco
we Koło Kat. Tow. Polek pod prze
wodnictwem p. Niederlińskiej urządzi
ło zabawę karnaw ałową w  sali Domu 
Ludowego przy ul. Krakowskiej. Nie
spodziankę zabawy stanowiło ugo
szczenie gości i członkiń smacznie 
przyrządzona wieprzowinką oraz kisz
kami z kapustą i innemi smakołykami 
wedle wyboru. Polki wykazały, że są 
równie dobremi gospodyniami jak po- 
lityczkami.

— ( D o t k l i w a  k a r a  z a  p r z y 
w ł a s z c z e n i e  s o b i e  c u d z y c h  
r z e c z y . )  W ładysław  Kapudłowski 
z Lodzi, który był już sądownie karany, 
nawet ciężkim więzieniem, przybył na 
Śląsk rzekomo w  tym celu, aby uczci
wie pracować. Najpierw zamieszkał u 
pewnego bezrobotnego robotnika w 
Szopienicach. Po kilku dniach namó
wił swego gospodarza, aby z nim ra
zem poszedł szukać pracy. Ostatni 
przyjął propozycję, włożył do kuferka 
dwa ubrania i potrzebną bielizn^ po
czerń wyruszyli w  drogę. Ponieważ 
w Katowicach bvł jakiś interes do za
łatwienia. obai oddali swoie rzeczv na 
dworcu kolejowym w Katowicach do 
przechowywania. Kapudłowski zażą
dał później wvdania mu kwitu bagażo
wego ze względu na to. że w jego za
winiątku znajduje się środek przeciw 
boleniu głowy. Bezrobotny z Szopie
nic spełnił tę prośbę, lecz nieco później 
szedł za Kapudłowśkim. gd^ż nodeji- 
rzyw ał go o nieszczerość. Przeczucie 
go nie zawiodło, gdyż Kapudłowski 
ulotnił się, zabierając swoje i jego rze
czy. Poszkodowany uwiadomił policję. 
Nie trwało długo, a eo*ć z 1 nd7? zna
lazł się w areszcie śledczem. Sąd pier
wszej instancji skazał złodzieja na pół
tora roku ciężkiego więzienia. Zasą
dzony wniósł odwołanie, przeto w  tych 
dniach odbyła się druga roznrawa 
przed sądem w  Katowicach. W łady
sław Kapudłowski został skazany na 1

>, rok ciężkiego więzienia.
— ( O s z u s t w o . )  Kupiec Leopold 

Eisenstadter z Wiednia uwiadomił po
licję w Katowicach o dokonanem oszu
stwie. Gdy Eisenstadter szedł ulicą 
Starowiejską, przystąpiło do niego 
dwóch żydów i jeden rusin. proponu
jąc mu kupno brylantów po 300 dola
rów sztuka. Ponieważ wiedeński ku
piec oświadczył, że nie zna się na

szlachetnych kamieniach, żydzi spro
wadzili jakiegoś pana. rzekomo złotni
ka, który oświadczył, że brylanty są 
prawdziwe. Eisenstadter kupił jeden 
kamień za 70 dolarów, poczem w stą
pił do sklepu jubilera Bernarda, który 
oświadczył, że „brylant** jest podro
biony.

— ( Z a g i n i ę c i e  d z i e w c z y n y . )  
Marja Wycisk z Katowic, urodzona 
dnia 19 grudnia 1911. wyszła z domu 
rodzicielskiego w dniu 2 lutego i do
tychczas nie wróciła. Ojciec zaginio
nej dziewczyny mieszka w Katowi
cach. przy ulicy Dąbrówki.

Janów w  Katowickiem. ( K r a 
d z i e ż  p r z e w o d ó w  t e l e f o 
n i e  z n y  c h.) P rzy  linji kolejowej Ja- 
nłiw — Szopienice skradziono 1080 me
trów  drutu bronzowego. Ostrzega się 
przed kupnem skradzionego drutu.

Siemianowice w Katowickiem. 
( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o . )  Ro
botnik Wilhelm Sobczyk z Siemiano
wic. lat 20. rzucił się pod pociąg na tu
tejszym dworcu kolejowym. Koła po
ciągu zmiażdżyły mu lewą nogę i le
wą rękę. nadto utracił kciuk u prawej 
ręki. Pogotowie ratunkowe odstawiło 
Sobczyka do lecznicy. Nie wiadomo, 
czy wyzdrowieje. Przyczyna rozpa
czliwego czynu była zawiedziona mi
łość.

— ( A r e s z t o w a n i e  w ł a m y 
w a c z a . )  Policja w  Siemianowicach 
ustaliła nazwiska włamywaczy, którzy 
podczas nocy sylwestrowej włamali 
się do lokali kopalni .Hugozwang**. Ma
szynę do pisania oraz resztę łupu zło
dziejskiego znaleziono w mieszkaniu 
złodziei. Nasvpacz P. z Bukowiny zo
stał aresztowany.

Chorzów w  Katowickiem. ( N i e 
u c z c i w a  s ł u ż ą c a . )  Zatrudniona 
u p. Zofji Hallerowej służąca. E. Klei- 
nerówna, przyw łaszczyła sobie na 
szkodę swej pracodawczyni część 
ubrania i biżuterji wartości 2 tysięcy 
500 żółtych. O kradzieży uwiadomio
no policję.

Pawłów w Katowickiem. (W a 1 n e 
z e b r a n i e  k l u b u  s p o r t o w e g o . )  
Klub sportowy „Piast** w  Pawłowie 
odbył niedawno swe walne zebranie. 
Do nowego zarządu weszli: Józef Ku- 
lok jako prezes, Kazimierz Matusiak 
zastępca prezesa. Kowalski Henryk se
kretarz, Kowalski Ernest zastępca se
kretarza. Ulbrich Feliks skarbnik. Nit
ka Alfred naczelnik. Kajczuga Maks go
spodarz. Mikosz Franciszek zastępca. 
Ławnicy: Kinastowski Roman, Pie- 
rończyk Ryszard, Kachler Teodor.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. (Z p o s i e d z e 

n ia  c e c h u  s t o l a r s k i e g o . )  Cech 
stolarski w Król. Hucie odbył w tych 
dniach kwartalne posiedzenie w lokalu 
oberżysty Ponieckiego. Przewodni
czył starszy cechmistrz Marcol. Po 
przyjęciu nowego członka wyzwolono 
2 uczniów. Do księgi cechu wpisano 
13 nowych uczniów. Następnie zło
żono sprawozdania za rok ubiegły. 
Majstrowie August Schuster i Karol 
Klein zostali ponownie wybrani do za
rządu. Jeden z majstrów wygłosił w y
kład na temat różności cen za roboty 
stolarskie. Mówca nazwał to nieucz
ciwą konkurencją. Niektórzy majstro
wie sprzedają meble za bezcen, co 
świadczy o cieżkiem położpniu rze
miosła stolarskiego — zakończył pre
legent. W  roku ubiegłym wyzwolono 
37, do księgi cechowej wpisano 33 
uczniów. Cech ma 59 członków.

— ( B r u k o w a n i e  u l i c . )  W  naj
bliższym czasie rozpoczną się roboty 
około brukowania ulicy Bytomskiej, 
gdyż doszło do porozumienia pomiędzy 
gmina, a kopalnia hr. Laury, która jest 
właścicielką części ulicy.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a 
d ek .) Zatrudniony przy lampach ulicz
nych robotnik Mol z Król. Huty spadł 
ze znacznej wysokości na bruk. przy- 
czem, oprócz obrażeń doznał złamania 
nogi. Pogotowie ratunkowe odstawiło 
go do miejskiego szpitala.

— ( W o j o w n i c z a  k o b i e t a . )  
Pomiędzy handlarką Pierończykową, a 
Józefem Domogałą wywiązał się spór. 
W  czasie sprzeczki Pierończykową 
pchnęła nożem swego przeciwnika, ra
niąc go w plecy. Domogałę odstawio
no do szpitala miejskiego.

Z Świętochłowickiego,
Świętochłowice. ( D o r a ź n e  n a 

k a z y  k a r n e . )  Z dniem 27 stycznia 
1930 roku wprowadzono na obszarze 
powiatu świętochłowickiego doraźne 
nakazy karne. Doraźne kary mogą 
nakładać tylko funkcjonariusze policji, 
upoważnieni pisemnie przez starostę 
powiatu świętochłowickiego. Na żą
danie winnego funkcjonariusz musi oka
zać swe upoważnienie. W  sposób do
raźny wolno karać tylko za przestęp
stw a porządkowo-policyjnej, wyszcze
gólnione na blankietach, naprzykład za 
zaśmiecanie ulic. korytarzy, nieprzepi
sowa jazdę, brak oświetlenia pojazdu 
w  porze nocnej itp. W ysokość doraź
nych kar pieniężnych ustalono na 1, 2, 3 
i 5 złotych. Funkcjonariuszom policji 
wolno karać w sposób doraźny tylko 
wówczas, gdy przestępcę schwytano 
na gorącym uczynku, jeśli co do prze
stępstw a i osoby niema wątpliwości 
oraz gdy winny oświadcza, że grzyw 
nę uiści natychmiast. Grzywna uiszczo
na do rąk funkcjonariusza jest nałożona 
prawomocnie. Doraźne nakazy karne 
są bezimienne, winny może iednak żą
dać wpisania swego nazwiska. W  ra
zie odmowy zapłaty grzywny, prze
stępstwo karane będzie na podstawie 
doniesienia funkcjonariusza w  drodze 
zwykłego postępowania karno-admini
stracyjnego.

Nowy Bytom w  Świętochłowickiem. 
( O d c z y t . )  Komitet miejscowy To
w arzystw a Czytelni Ludowych podaje 
do wiadomości, że w niedzielę 9 lutego 
o godzinie 5.30 wieczorem w ochronce 
odbędzie się się odczyt ilustrowany 
przeźroczami p. t. Ksiądz P iotr Skar- 
ga“. Odczyt wygłosi p. Moskowianka. 
Komitet T. C. L. uprasza o liczny 
udział.

Łagiewniki w  Świętochłowickiem. 
( A w a n t u r a  n a  z a b a w i e . )  Podr 
czas zabawy tanecznej w  lokalu Kap
tury  w  Łagiewnikach pomiędzy uczest
nikami zabawy doszło do bójki, do 
zlikwidowania której został wezwany 
posterunkowy. Policjant, przystąpiw 
szy do uśmierzenia bójki, został 
przez awanturników obrzucony krze
słami. wskutek czego w  obronie w ła
snej użył broni białej, zadając kilku 
awanturnikom lekkie ciecia, przez co 
awanturnicy się rozbiegli.

Ruda w  Świętochłowickiem. (Z a 
c z a d z e n i e . )  Nauczyciele Czesław 
Cibis i W ładysław  Kaczewski są sub
lokatorami u Maksymiliana Lepiar- 
czyka przy ulicy 3 Maja. W tych 
dniach obaj ulegli zaczadzeniu gazem 
świetlnym. Zarządzono natychmiast 
sztuczne oddychanie i po pewnym cza
sie obaj odzyskali przytomność. Le
karz zarządził dalsze leczenie w  szpi
talu.

Wielka Dąbrówka w Świętochlo- 
wickiem. ( R u c h  b u d o w l a n y . )  W 
Wielkiej Dąbrówce ruch budowlany 
jest dość znaczny. Siedmnastu gospo
darzy buduje domy względnie stawia 
przybudówki.

Piekary Wielkie w Świętochłowic
kiem. ( P o r a d n i a  d l a  m a t e k . )  W  
sobotę 1 lutego odbyło się w Piekarach 
Wielkich otwarcie i poświęcenie po
radni dla matek w  obecności lekarza 
powiatowego dr. Heszka z Świętochło
wic. Poradnię poświęcił W. ks. prałat 
Pucher. podkreślając w swem prze
mówieniu dodatnie skutki istnienia ta
kiej instytucji. Poradnia taka istniała 
już w Piekarach przed laty iako pier
wsza w powiecie świętochłowickim. 
Niestety z powodu braku odpowiednie
go lokalu musiała swe czynności za
wiesić. Nowa poradnia powstała przy 
pomocy urzędu wojewódzkiego i władz 
powiatowych. Dzięki zabiegom W. ks.
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G i e ł d a .
słonecznikow y 48 proc. 29.00— 30.00, m akuch sło 
neczn ikow y 46 proc. 28.00— 29.00, m akuch lniany

prałata Puch'era 1 p. dr. Mlecki uzyska
no odpowiednie lokale u SS. Boromeu- 
szek. Kierownikiem poradni jest le
karz dr. Mlecko, któremu pomaga jed
na z sióstr Boromeuszek^ Urząd gmin
ny i zastępstwo gminne zapewne 
uchwalą środki potrzebne na utrzym a
nie poradni dla matek.

Z Pszczyńskiego.
Stary Bieruń. ( Ro k i  s ą d o w e . )  

W roku bieżącym odbędą się roki są
dowe w  Starym  Bieruniu w następu
jących dniach: 26 i 27 maja, 23 i 24 
czerwca, 28 i 29 lipca, 29 i 30 września, 
27 i 28 października, 24 i 25 listopada, 
15 i 16 grudnia. Do obwodu roków są
dowych należą miejscowości: Bieruń 
Stary, Bijasowice, Górki. Holdynów, 
Jaruszowice, Jedlina, Lędziny. Papro- 
cany, Smardzowice, Świerczyniec, 
Bojszowy, Cielmice. i Urbanowice.

Z Rvbnick ego.
Rybnik. ( L e k c j e  j ę z y k a  a n 

g i e l s k i e g o . )  W. ks. prob. Wieszok, 
duszpasterz zakładu dla umysłowo cho
rych w Rybniku, udziela urzędnikom 
wymienionego zakładu za darmo nauki 
języka angielskiego. Urzędnicy zakła
du dziękują W. ks. proboszczowi Wie- 
szokowi staropolskiem „Bóg zapłać1*!

— ( A r e s z t o w a n i e  h a n d l a 
rz a .)  Handlarz Szmul Silberglas z Bę
dzina przybył na targ  do Rybnika 
i przyw łaszczył sobie 500 złotych na 
szkodę pewnego rolnika z powiatu 
rybnickiego. Rozgoryczeni wieśniacy 
zamierzali dokonać samosądu. W y
wiadowca policji odstawił Silber- 
glasa na policję, następnie osadzono 
go w  więzieniu sądowem. Pieniądze 
zwrócono poszkodowanemu rolnikowi.

— ( S k a z a n y  z a  p o b i c i e  p o 
l i c j a n t ó w . )  Robotnik Jan Borek z 
Rybnika został przytrzym any przez 
dwóch policjantów, podczas transportu 
jednak znieważył ich czynnie. Sąd w 
Rybniku skazał Borka na 8 tygodni 
więzienia i 3 dni aresztu.

Żory. (P o ż a r . )  Przed kilku dnia
mi wybuchł pożar w obejściu rolnika 
Wojciecha Kuśki. Ogień zniszczył sto
dołę. Szkodę ustalono na 10 tysięcy 
złotych. Przyczyny pożaru dotych
czas nie stwierdzono.

Kokoszyce w Rybnickiem ( R e k o 
l e k c j e . )  W Kokoszycach odbędą się 
rekolekcje zamknięte od 10 do 14 lu
tego dla mężczyzn, od 3 do 7 marca 
dla matek. Zgłoszenia należy kiero
wać pod adresem : Do.m Rekolekcyjny, 
Kokoszyce, poczta Wodzisław.

Turza w  Rybnickiem. ( P r z e d 
s t a w i e n i e . )  W niedzielę. 9 stycz
nia br. odegra Zw. podoficerów rezer
wy. koło Marklowice, sztuczkę p. t. 
„Pałka Madeją** na sali p. Koczora. 
Otwarcie kasy o godz. §. Początek 
przedstawienia o godz. 6. Przed i pod
czas przedstawienia przygryw ać bę
dzie orkiestra.

Z Tarnogńrskiego.
Suchagóra w  Tarnogórskiem. ( Zni 

k n ę ł y  c i e m n o ś c i . )  Wieś nasza 
otrzym ała od dawna upragnione oświe
tlenie elektryczne. Oświetlone zostały 
nietylko tonące w ciemnościach ulice, 
lecz także domostwa zostały przyłą
czone do sieci elektrycznej.

Z Lublinieckiego.
Pawonków w Lublinieckiem. (U - 

j ę c i e  g r o ź n e g o  p r z e s t ę p c y . )  
Dnia 31 stycznia b. r. jeden z miesz
kańców tutejszych w strefie granicznej 
zauważył, iak jakiś mężczyzna prze
szedł granicę, zbliżył się do niego i za
pytał o najbliższa drogę do Lublińca. 
W skazał mu też drogę do wsi Kośmi- 
dry. gdzie sie dowie bliższych szcze
gółów. Jednocześnie powiadomiłem o 
swych spostrzeżeniach strażnika, któ
ry udał się za owym mężczyzną i go 
aresztował. Aresztowany przyznał sie. 
iż zbiegł z więzienia sadowego w 
Brzegu na Śląsku niemieckim, w któ
rym odsiadywał dożywotna karę wię
zienną. P rzybyw ał tamże od siedmiu 
lat. Na dożywotnie więzienie został 
swego czasu zasądzony za morder
stwo oraz za ciężkie okaleczenie 
dwóch osób. H.

W Katowicach płacono w  dniu 6 lu tego : za 
100 z ło tych  46.93 m arek niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213.05 zło tych .

W  W arszaw ie płacono w  dniu 6 lu tego : za 
100 franków  szw ajcarsk ich  171.71 zł, za  100 fran 
ków  francuskich 34,89 zł, za 100 koron czeskich 
25,18 zł.

Ceny za produkty rolne
z dnia 6 lu tego 1930 r.

(Podane przez  firm ę „R aiffeisen" hurtow nia 
tow aró w , K atow ice, ul. G liw icka 3).

Za 100 kg: Ż yto krajow e 22.50— 23.50, ży to
na w yw óz 29.00—30.00, pszenica k ra jow a 37.00 do 
38.00, pszenica na w yw óz 45.00— 46.00, jęczm ień na 
export (zależnie od jakości) 26 00—34,00, ow ies 
k ra jo w y  22.00— 23.00, ow ies na w yw óz 22.00—23.00.

Pasze treściw e za 100 kg. loco stacja odbior
cza (przy ilościach petnow agonow ych): m akuch

Z Cieszyńskiego.
Goleszów w  Cieszyńskiem. ( Ku r s  

g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o . )
Z inicjatywy miejscowego koła Macie
rzy Szkolnej oraz finansowej pomocy 
śląskiej Izby rolniczej otw arto tu kurs 
gospodarstwa domowego dla młodzie
ży żeńskiej. Program  kursu przewi
duje około 35 lekcyj gotowania, 8 lek- 
cyj nauki o środkach spożywczych, 8 
lekcyj z zakresu chemji gospodarczej,
4 lekcje higjeny kobiety oraz 2 lekcje 
porządku domowego. Na kurs przy
jęto 48 dziewczyn, które w ykładów 
słuchają wspólnie, zaś ćwiczenia prak
tyczne w  kuchni obywają się grupa
mi po 12 uczestniczek.

Bielsko. ( P r z y g o d a  n a r c i a 
rz a .)  Ze schroniska na Magórce w y
szedł w  tych dniach celem ćwiczeń na 
nartach młody am ator tego sportu. 
W  następny dzień towarzystw o, do 
którego należał, spostrzegłszy jego 
brak, zarządziło poszukiwania, jednak
że z wynikiem ujemnym. Na skłonie 
góry znaleziono tylko kije i narty. 
Zwrócono się więc o pomoc do miej
scowego klubu sportów zimowych. 
Właśnie pogotowie ratunkowe miało 
w yruszyć autobusem do Straconki, 
gdy nadszedł telegram, że ów mło
dzieniec wrócił cały do domu. Nie 
mogąc bowiem uporać się z nartami, 
porzucił je w raz z podpórkami ]K>- 
czem ruszył pieszo do domu.

Z całei Polski.
Sosnowiec. ( U c z e ń  s z k o l n y  

z a b i t y  p r z e z  p o c i ą g . )  Przed kil
ku dniami rano między Kazimierzem a 
Maczkami został najechany przez po- j 
ciąg uczeń szkoły rzemieślniczej w • 
Maczkach Dominik Augustyniak, który ; 
poniósł śmierć na miejscu. Tragicznie 
zmarły szedł do szkoły torem kolejo
wym i nie zauważywszy nadjeżdżają
cego z tyłu pociągu, dostał się pod koła 
parowozu.

Zawiercie. ( W y d a l e n i a  z p r a 
cy .)  Tow arzystw o akcyjne „Zawier- 
cie“ zwolniło z pracy 519 robotników, 
zatrudnionych w  przędzalni i tkalni. 
W  związku z tern odbyła się konfe
rencja przedstawicieli związków zawo
dowych oraz zarządu fabryki pod prze
wodnictwem zastępcy obwodowego 
inspektora pracy Rychfowskiego. pod
czas której delegaci robotników doma
gali się, aby przy redukcjach zwolnie
ni byli robotnicy zamożniejsi.

Jaworzno. (W y p a d e k  a u t o 
b u s o w y . )  Na szosie między Ja
worznem a Dąbrową Górniczą samo
chód ciężarowy, należący do Stanisła
wa W ilczaka z Sosnowca, wskutek 
szybkiej i nieostrożnej iazdv najechał 
na autobus o'nbowv.' 7d«rzenie bvło 
tak fatalne, że samochód ciężarowy 
wpadł do głębokiego rowu i został zu
pełnie rozbity, iak również i autobus, 
w którvm znajdowali się pasażerowie, 
został poważnie uszkodzony. Z pośród 
pasażerów nikt nie odniósł żadnych 
obrażeń.

Łódź. (..Do m k i p r z y s z ł o ś ć  i“.) 
W  Lodzi ustawiono pierwszy „domek 
przyszłości** pomysłu inż. Goldberga. 
Zmontowanie takiego domku trw a 7 
dni. Domek składa się z dwóch pokoi, 
kuchni, łazienki, ubikacji, śpiżarni i w e
randy o łącznej powierzchni 48 m3. 
Zrobiony jest z drzewa i posiada cen
tralne ogrzewanie, wodę zimną i cie-

40.00— 42.00, m akuch rzepakow y  29.00—30.00, o trę 
by  ży tn ie  15.00— 16.00, o tręb y  pszenne zw ykle 16.25 
do 17.00, o tręb y  pszenne średnio  g rube 17.00— 18.00, 
słom a p raso w an a  ży tn ia  7.30, słom a p rasow ana 
pszenna 7.20, słom a p rasow ana ow siana 7.20, siano 
łąkow e luzem lub p rasow ane 12.00— 13.00. Uspo
sobienie słabe.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 6 lutego 1930 r.

Żyto 21,75— 22,25, pszenica 34— 35, jęczm ień 
b ro w aro w y  24— 26, jęczm ień na k rupy  20,50—21,00, 
ow ies 16,00— 17,50, m ąka ży tn ia  34,50, m ąka psze
niczna 54—58. osucie żytn ie  13,25— 14,25, osucic 
pszeniczne 15,50— 16.50. groch polny 27—30, groch 
W iktoria  30— 38, luźna słom a 2,75— 3,00, słom a p ra 
sow ana 9— 10, luźne siano 7,50— 7,80, T endencja 
słaba.

płą i elektryczne oświetlenie. Koszt 
w raz z urządzeniem wewnętrznem 
wynosi 15 tysięcy złotych. W  najbliż
szym czasie zostanie podjęty masowy 
wyrób „domków przyszłości**.

Sambór. ( Ś m i e r ć  u c z n i a p o d  
k o ł a m i  p o c i ą g u . )  W  tych dniach 
popełnił samobójstwo przez rzucenie 
się pod pociąg w Chyrowie Henryk Bu- 
kład, uczeń III klasy gimnazjalnej w 
Samborze. Powodem samobójstwa by
ła obawa przed ojcem za otrzymane 
złe świadectwo półroczne.

Stanisławów. ( M ą ż z a d u s i ł s w ą  
ż o n ę . )  W  W iktorowie koło Stanisła
wowa Hryń Medwid żył ze swą żoną 
w niezgodzie. Małżonkowie pokłócili 
się ostatnio tak ostro, że Medwid 
schwycił żonę za gardło i udusił.

Z dalszych stron.
Duisburg. ( O k r o p n y  w y p a d e k  

d w ó c h  r o b o t n i k ó w . )  W  mieście 
Duisburgu na zachodzie Niemiec zaw a
liło się rusztowanie reklamowe, wznie
sione przy gmachu giełdy. Monter i 
jeden robotnik, ponieśli śmierć na miej- 
scn. Pozostali robotnicy zdołali się ura
tować.

Wiedeń. ( M o r d e r s t w o . )  Gazety 
wiedeńskie donoszą, że w  miejscowo-

Zabiegliwy, a troskliwy gospodarz, 
zawsze koniom obroku podsypie, gdy 
je do ciężkiei pracy zaprzęga. A tak 
samo dba i o bydło, bo gdy krowa po 
ocieleniu więcej mleka dawać zaczyna, 
to oprócz normalnej dawki na produk
cję mleka, dodawać jej musi paszy tre
ściwej, a więc otrąb i makuchów. Tak 
samo i człowiek winien lepiej zjeść, 
gdy ciężka robota nadejdzie.

Otóż i rośliny mają swoje wym aga
nia i jest czas. kiedy mniej pokarmów 
z ziemi potrzebują, a znów kiedy, 
indziej, jak nadejdzie okres ich silnego 
rozwoju, nawozem pomóc im trzeba. 
Gdy pomocy tej im odmówimy, lub co 
ważniejsze, gdy pomoc tę damy zapóź- 
no, a  nie wtedy, gdy się rośliny naj
szybciej rozwijają, to i zasobów, da
nych jako nawożenie przedsiewne, czy 
też pozostałych po przedplonach. nie 
wyzyskają należycie. Owe dopoma
ganie stosujemy zawsze jak t. zw. na
wożenie pogłówne. czyli sypanie na 
rosnące rośliny nawozów zazwyczaj 
azotowych, łatwo rozpuszczalnych, 
najlepiej salet^zanvch.

Mamy taką saletrę wyrabianą w 
kraju w  Chorzowie, “nadajacą się i do 
przedsiewnego i pogłównego użvtku. 
„Sypanie na liść. to jakby lepszy obrok 
koniowi. gdv ciężko nracuie** — powia
da każdy postępowy, a doświadczony 
gospodarz.

Jeżeli widzimy, że na wiosnę ozi
miny w yszły z pod śniegu, nietęgo, 
trzeba saletry podsypać z pół worka na 
mórg. a jak chodzi o pszenicę, to i moc
no zbronować. Wzmoże się ona na ty
le. że i jesienny zasiłek dobrze wyko
rzystać będzie mogła. Na żyta. że ich 
się nie bronuje, trzeba dać saletrę „Ni- 
trofos** wcześnie na wiosnę, gdy ziemia 
jeszcze nie wyschła, bo o wilgoć tu 
chodzi. Na liść jęczmienny sypać moż
na nawet jeszcze w trzy tygodnie po 
wzejściu, bo jęczmień, gdy bez koni
czyny iest posiany, można też wtedy

ści Bodendorf niedaleko Linzu doko
nano straszliwego m orderstwa na oso
bach miejscowego gospodarza Peter- 
seila i jego żony. W  mieszkaniu znale
ziono oprócz zamordowanych ciężko 
ranne dzieci Peterseilów, w wieku 10 
do 12 lat. Jak wykazało dochodzenie, 
złoczyńca zadawał ofiarom ciosy sie
kierą. Podejrzenie pada na robotnika, 
który dnia 3 lutego roku bieżącego zo
stał zwolniony z pracy przez rolnika 
Peterseila.

Waszyngton. ( S y g n a ł  r a d j o w y  
— n a  k s i ę ż y c .  W edług pism ame
rykańskich, dr. Taylor, prezes am ery
kańskiego związku inżynierów-radjote- 
legrafistów i dyrektor wydziału radjo- 
grafji w  departamencie morskim, 
oświadczył, iż zamierza nadać sygnały 
radjowe na księżyc. Dr. Taylor przy
puszcza, iż sygnał ten po odbiciu się od 
powierzchni księżyca, powróci na zie
mię w  ciągu 2,8 sekundy.

„Pałac Geografii** na międzynaro
dowej wystawie w Poznaniu.

Bez map i opisów kraju trudno w y
obrazić sobie podróże, a bez znajomo
ści geografji jest nie do pomyślenia 
wykonywania prac, mających na celu 
poprawę istniejących środków komu
nikacyjnych. Dlatego „Pałac Geogra- 
fji“, stanowiący nowość w  Polsce, 
uzyska na terenach W ystaw y własne, 
obszerne pomieszczenie i zawierać bę
dzie dwa działy i poddziały: D z i a ł  
w s p ó ł c z e s n y  obejmie w swych 
poddziałach: wydawnictwa, poświę
cone komunikacji, przewodniki podró
ży, opisy poszczególnych krajów, 
dzieła i słowniki geograficzne; film 
podróżniczy i fotografie w zastosowa
niu do celów turystycznych. D z i a ł  
z a b y t k o w y  zawierać będzie: da
wne dzieła podróżnicze i przewodniki 
podróży, pokaz rozwoju kartografii w 
Polsce od wieków średnich do chwili 
obecnej oraz metod kartograficznych 
od czasów starożytnych aż po dzień 
dzisiejszy. Obok prac polskich uwzglę
dnione tu będą i dzieła obce.

bez szkody a nawet z korzyścią pobro- 
nować i razem saletrę z ziemią wymie
szać.

Siejąc saletrę „Nitrofos**, a nie za
morską, mamy jeszcze ten pożytek, że 
daje ona i fosforowy zasiłek, k tóry tak 
oziminom, jak i jęczmieniowi jest po
mocny, gdy się on pod wpływem sale- 
trzanego pokarmu lepiej będą się roz
wijać. Buraków to już lepiej wcale nie 
uprawiać, jakby miały iść bez zasiłku 
saletrzanego, a iść on powinien ze dwa 
razy na rośliny, a sypać go trzeba tuż 
pod liść okółkiem przy roślinach, a po
tem przygracować motyczką. Dopie
ro jak będziemy o takim zasiłku pamię
tali. możemy się spodziewać naprawdę 
dużych plonów. Inaczej będziemy mieli 
buraki chude jak i szkapę, którą na sie
czce chcielibyście do pracy zapędzać.

Jeszcze o jednem pamiętać trzeba, 
by saletrę chorzowską „Nitrofos** mieć >- 
zawsze w pogotowiu od ruszenia ozi
min na wiosnę, poczynając, aż do chwili 
gdy burakowy liść ziemię całkiem na
kryje, więc gdy minie czas najliczniej
szego wzrostu roślin, które pogłówne
go nawożenia wymagają. To też zaw 
czasu obliczyć trzeba, ile saletry spo- 
trzebujemy. bv ją odrazu sprowadzić, 
korzystając zarazem z kredytów  nawo
zowych. iakie na ten cel Państw owy 
Bank Rolnv udziela.

Nie można rzecz prosta, podać ści
słych danych co do ilości wymaganych 
dawek nawozu, bo ie knżdy gospodarz 
sam wvmiarkowac musi, zależnie od 
tego, czy po przedolonie coś azotu w 
ciebie zostało i ile dano ngy -^ó w  azo
towych przed siewem. Przeciętnie 
trzebabv daw ać: na oziminy pogłów- 
nie do 40—50 na mórg. na jęczmień i 
owies do 75 kg. na mórg. a pod buraki 
trzebaby do 200 i więcej kg. saletry 
„Nitrofos** na mórg. przeznaczyć. W cj 
dług tych dawek można wymiarkować 
dawki na każdy kawałek pola i obli
czyć, ile saletry sprowadzić. Stef.

Nieco uwag o stosowaniu „Nitrofosu"



I Z ostatniej chwili
Powrót wojewody Grażyńskiego.
W ojew oda dr. G rażyński powrócił 

w e czw artek  w  południe z W arszaw y  
i objął urzędow anie.

Śmierć górnika na posterunku.
W skutek zerw ania się kam ienia ze 

stropu kopalni „Ferdynand" na pozio
mie 500 m„ zabity  został 47-letni gór
nik Jan Golec. Na m iejsce w ypadku 
udali się przedstaw iciele U rzędu G ór
niczego i p rokura tu ry  celem zbadania 
p rzyczyny  nieszczęścia.

Stan pogody.
Na południu i w środkow ych oko

licach Polski było dość pogodnie, po- 
zatem  w ystępow ała  dość silna mgła, 
tw orząc  miejscami w arstw ę  niskich 
chmur. T em peratu ra  o godz. 7 rano

w ynosiła przeciętnie 2 i tylko w  Kra
kowie oraz w  górach notow ano od 5 
do 8 stopni. Niewielkie opady ogar
nęły Pom orze i W ileńskie. T em pera
tu ry  najw yższe z dnia poprzedniego 
by ły  dość w ysokie, gdyż dosięgały 10 
stopni w  południow ych okolicach k ra
ju, pozatem  u trzym yw ały  się przecięt
nie w  pobliżu 5 st., z w yjątkiem  P o 
m orza i okolic wschodnich, gdzie 
u trzym yw ały  się w  pobliżu 0° lub nie
co w yżej tej w artości.

Przepow iednia na piątek 7 lutego: 
Lekki spadek tem pera tu ry  p rzy  za
chmurzeniu um iarkowanem  lub nie- 
wielkiem : na w schodzie lekki mróz, 
na zachodzie silniejsze przym rozki, 
dniem tem peratura w  pobliżu 0°. Ra
no mglisto. Słabe w ia try  miejscowe.

PROGRAM RADIOWY.
Sobota, 8 lutego 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o faz
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  16.00 Komuni
ka ty . — 16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 
17.10 S krzynka pocztow a rad io stac ji katow ickiej 
dla dzieci. — 17.45 S łuchow isko dla dzieci p. t .:  
..P raw dziw a w o jn a". —  18.45 R ozm aitości. —
19.05 O dczy t „M łodzież polska w czoraj a dziś".
— 19.30 O dczy t n. t .:  „Z P u szc zy  A ugustow skiej". 
19.58 S ygnał czasu. —  20.00 Feljeton  z W a rsz a 
w y. — 20.15 T ransm isja  rec ita l fortep ianow y).
21.15 M uzyka lekka z W arszaw y . — 22.00 Feljeton 
z W arszaw y . —  22.15 Kom unikat m eteorologicz
ny. — 22.35 K om unikaty p rasow e P. A. T. z 
W arszaw y . — 23.00 M uzyka taneczna . z W a r
szaw y.

W arsz aw a , fala 1,395.3 m .: 12.05 M uzyka z p ły t
gram ofonow ych. — 13.10 i 15.00 K om unikaty go
spodarcze. — 15:45 Kącik a r ty s ty c z n y . — 16.15 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 S k rzy n 
ka pocztow a. —  17.45 T ransm isja  słuchow iska
dla dzieci z W ilna. — 18.45 R ozm aitości. — 19.10 
G iełda rolnicza. —  19.25 P ły ty  gram ofonow e. —
20.15 R ecital fo rtep ianow y. —  21.15 M uzyka 
lekka. — 23.00 M uzyka o rk iestry .

K raków , fala 314.1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ra 
m ofonow ych. — 13.10 i 15.00 T ransm isje  z W ar
szaw y. — 16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
— 17.45  T ransm isja  słuchow iska dla dzieci z 
W ilna. 18-45 R ozm aitości i kom unikaty. —  19.25 
P rzeg ląd  polityki zagran icznej ubiegłego tygodnia. 
20.30 K oncert m uzyki lekkiej. — 23.00 M uzyka 
tanecznao . ^  .

Poznań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofono
w y. — 14.00 G iełda pieniężna. — 14.15 Komuni
k a ty  gospodarczo-ro ln ie . —  17.25 O dczy t o alko
holizmie. — 17.45 Słuchow isko dla dzieci. — 
18.45 N adprogram  w w ykonaniia  a r ty s tó w : T ea 
tru  Nowego. — 19.05 W ieczór poetycki. —  19.30 
A udycja w okalna. — 20.00 Ze św ia ta  kobiecego.
—  20.15 R ecital fo rtep ianow y. — 21.15 K bncert 
m uzyki lekkiej. — 23.30 G aw ęda z p ły t gram of.
— 24.00 K oncert.

W rocław , fala 325 m. G liw ice, fala 253 m .: 16.30
W eso ły  koncert. — 17.40 K oncert z L ipska. —
19.05 P opularny  k oncert rad jo o rk ies try . — 20.30 
W eso ła m uzyka. — 23.30 M uzyka taneczna-

B erlin, fala 475,4 m.C P ły ty  gram ofonow e. 15.45
i 16.05 O dczy ty . —  16.30 T ransm isja  koncertu  z
L ipska. — 19.15 K oncert o rk ie s try  dętej. — 
20.40 Śpiew  p rzy  fortepianie. — N astępnie mu
zyka taneczna .

N iedziela, 9 lutego 1930 r.
K atow ice, ia la  4 087 : 16.15 T ransm isja  nabożeństw a 

z bazyliki w ileńskiej. — 11.58 S ygnał czasu , hej
nał z  w ieży  m ariack iej w  K rakow ie o raz  kom u
n ikat m eteorologiczny. — 12 10 P oranek  sym fo
niczny z  Filharm onii W arszaw sk ie j. — 15.00
T ransm isja  z W arszaw y . — 15.20 O dczy t: „W y 
chów  c ie lą t" . — 15.40 Ks dr. B Rosiński: Z c y 
klu w yki. relig ijnych — „D oczesność a  w iecz
ność". —  16.00 K oncert popularny z udziałem  ze 
społu instrum entalnego  Polskiego R adja w  K ato
w icach. — 17-15 „B ojka dla dzieci" (prof. S tan i
sław  Ligoó). — 17.40 A udycja spo rto w a z okazji 
dziesięciolecia spo rtu  polskiego z  W arsz aw y . —
19.00 R ozm aitości. —  19.25 T ransm isja  u roczyste j 
audycji zw iązanej z  p rzybyciem  do W arsz aw y  
p rezy d en ta  Estonji. — 21.00 Popularny  koncert 
sym foniczny z W arszaw y . — 21.45 Słuchow isko 
lite rack ie  z  K rakow a. — 22.15 Kom unikat m ete
o rologiczny, kom unikaty  sportow e. — 22.35 Ko
m unikaty  p rasow e P . A. T. —  23.00 M uzyka t a - ,  
neczna z W arszaw y

Poniedziałek, 10 lutego 1930 r.
K atow ice, tala 408.7: 11.58 S ygnał czasu o raz  hej

nał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. —  12.05 
T ransm isja  z K rakow a z akadem ii dziesięciolecia 
odzyskania m orza —  16.00 Kom unikaty. — 16.20 
K oncert z p ły t grom ofonow ych. — 17.15 P o g a 
danka z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 P ogadan
ka z działu : „N ow ości rad iow e". —  17-45 Mu
zyka lekka z W arszaw y . — 18.45 R ozm aitości. —
19.05 O dczyt z okazji T ygodnia B andery  dla 
uczczenia dziesięciolecia odzyskania dostępu do 
B a łtyku . — 19.30 „W iadom ości z g ram atyk i ję 
zyka polskiego"- — 19.58 S ygnał czasu . — 2000 
K om unikaty s tra ż a c tw a  śląskiego — 20.05 O d
c z y t: „P o lska  ustaw a o zw alczaniu nieuczciw ej 
konkurencji". — 20.30 O peretka Edm unda E ysle- 
ra  p. t  „M łodzieniec 114-letni" z W arszaw y . —
22.00 Feljeton z W arszaw y . — 22.15 Kom unikat 
m eteorologiczny z W arszaw y . — 2235 Komuni- j 
k a ty  p rasow e P. A. T. -— 23.00 M uzyka taneczna i 
* Warszawy. *

Sport.
Postulały sportu polskiego na kongresie 

olimpijskim.
Z arząd Z. Z. w  porozum ieniu z komisja 

olimpijską ustalił następujące w ażniejsze w y
tyczne dla sw ych kolegów  na K ongres Olim
pijski w  Berlinie w maju rb .:

Postanow iono poprzeć w nioski o : zmniej
szenie ilości zaw odników  każdego państw a w 
poszczególnej konkurencji do 2-ch lub 3-ch (do
tychczas 4-ch). u trzym anie konkurencyj ko
biecych lekkiej a tle tyce  (za w yjątk iem  800 
m tr), pływ aniu- gim nastyce, łyżw iarstw ie , 
szerm ierce, hippice i na rc ia rs tw ie ; zm ianę sy 
stem u rozg ryw ek  piłki nożnej na grupow y lub 
też stosow any w zaw odach zapaśniczych (od
padniecie po 2 po rażkach): zastąpienie k ró t
kich biegów  kolarskich, liczonych tylko na 
mieisce — sprintam i na czas.

D elegaci polscy p rzeciw staw iają  się n a to 
m iast wnioskom o : w łączenie kobiecej wio- 
ślarki- jazdy m enażow ej w dotychczasow em  
ujęciu i g im nastyki m ęskiej na p rzyrządach , 
w yłączenie boksu i szerm ierki, w łączenie 
sportów  m otorow ych i m echanicznych (auto- 
mobjliżm, m otocyklistyka, strzelanie) o ra z te n -  
nisa i szachów , w reszcie p rzeciw staw ić się 
wnioskiem  o skreślenie konkursu a rty s ty c z 
nego

Postanow iono rów nież nie w ystępow ać z 
w łasnym  wnioskiem o w prow adzenie oficjal
nej punktacji, ze w zględu na trudności znale
zienia spraw iedliw ego system u.

S p raw i fow arzfsfw .
Katowice. Zebranie Katol. Zw. P o 

lek odbędzie się dnia 10 lutego o go
dzinie 7 w ieczorem  w szkole W ydzia
łowej p rzy  ulicy Szkolnej. O pewne 
i punktualne przybycie prosi

Zarząd. 
W alne zebrania Z. O. K. Z.

odbędą się w  piątek 7 lutego w nastę
pujących m iejscow ościach:
Roździeń godz. 19.30 w starym  bro

w arze.
Siemianowice godz. 19.30 w sali T.C.L. 
Brzeziny godz. 20 w  lokalu gminnym. 
Król. Huta Zebranie Z. O. K. Z. w  pią

tek 7 bm. godz. 20 w  auli gimnazjum
żeńskiego.

Walne zebrania Z. O. K. Z.
odbędą się w  niedzielę 9 lutego w  na

stępujących m iejscowościach: 
M iedźna godz. 14.30 w  szkole. 
Świętochłowice godz. 14 u Michalika 

ul. Bytom ska.
Ornontowice godz. 15.30 u Kotyczki. 
Urbanowice godz. 16 u Braiera. 
Mszana godz. 11 w szkole.
Kosztowy godz. 16 u Planetorza. 
B ytków  godz. 14 w  lokalu gminnym. 
P rzełajka godz. 17 w  szkole. 
Paruszow iec-L igota godz. 15 w  szkole. 
Rybna godz. 16 w  szkole.
Chwałowice godz. 16 w  szkole, 
śyrynia godz. 15 w  szkole.
Lubomia godz. 11 w szkole. 
Szczygłow ice Z. O. K. Z. walne zebra

nie godz. 18.30 u M ichalskiego w so
botę 8 lutego.

Żory. K w artalne zebranie Związku 
inwalidów górniczo - hutniczych 
w dów  i sierot odbędzie się w  nie
dzielę 9 lutego o godz. 12 w  sali Sie- 
m ieniaw skiego w Żorach. Zarząd 

uprasza o liczny udział.

Kto wygrał?
I. dzień ciągnienia 20. Polskiej P aństw ow ej 

Loterii Klasowej.
P rzed  przerw a.

20.000 zł. w ygrał nr. 50210.
10.000 zł. w ygrał nr. 169955.
1000 zł. w yg ra ł nur. 15004.
Po  800 zł. w ygrały  nr. nr.: 19173, 31551, 

129789.
Po  600 zł. w yg rały  n -ry : 2830, 4147, 9462, 

104753, 105355, 108001, 118151, 120773, 130205 
132459, 188553.

Po 500 zł. w yg rały  n -ry : 3977, 5220. 7495, 
21019, 50531, 603 26, 62412, 68261, 75644, 76068, 
90296, 91008, 97895, 136341, 137939. 137950, 148120 
150740, 150936, 151227, 151981, 152490, 164010,
179359, 198893, 199819. 209160.

Po  przerw ie:
2000 zł. w ygrał nr.: 31685.
1000 zł. w ygrał nr.: 127718,
Po 800 zł. w yg rały  n -ry : 20362,,95568.
Po 600 zł. w yg rały  n -ry : 8790, 117171, 147846, 

163675. 190395, 196219. 202662.
Po  500 zł. w ygrały  n -ry : 18382, 29001, 29979, 

55677. 56664, 76521, 87251. 90788, 154151, 168693, 
179233.

Odnow’edzi redakcji.
P. B. z Wilkowyj. Przedw ojenne 

336,44 rnarek niemieckich rów nają się 
450,72 zł, — 300 m arek niemieckich z 
stycznia 1916 roku 285 zł, — 200 m arek 
niemieckich z stycznia 1917 roku 174 
zł. — 100 m arek niemieckich z s tycz
nia 1918 roku 83 zł, — 100 m arek nie
mieckich z lutego 1920 roku 9,10 zł, — 
60 m arek niemieckich z lutego 1921 r. 
5,46 zł. R eszty  pieniędzy nie możemy 
przew alutow ać. gdyż Pan nie podał do
kładnej daty  złożenia pieniędzy.

J. B. No. 500 Wilkowyje. Komisja, 
składająca się z naczelnika gminy jako 
przew odniczącego, oraz jednego rad
nego i członka związku ubogich lub 
inwalidów, przydziela ziemniaki, prze
znaczone dla najbiedniejszej ludności. 
Jeżeli Pa^ł nie o trzym ał ziemniaków, 
to Komisja m usiała być tego zdania, że 
w  gminie są obyw atele jeszcze bied
niejsi od Pana.

M. K. Blelszowlce. W  spraw ie po
lisy ubezpieczenia niemieckiego należy 
zw rócić sie do M inisterstw a Skarbu 
w  W arszaw ie.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

W  próbach widowisko regjonalne 
St. Ligonia „W esele Śląskie" oraz ko- 
medja J. Korzeniowskiego „Panna Mę
żatka".

Dział m uzyczny przygotow uje 
„Zemstę Nietoperza", .operę komiczną 
J. S traussa.

Re p e r t u a r.
P iątek, dnia 7 b. m. „Luiza" o go

dzinie 19.30. 
Sobota, dnia 8 b. m. „Sekretarka 

Pana P rezesa" o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 9 b. m. „Lalka" o 

godz. 15.30.
Niedziela, dnia 9 b. m. „Luiza" o 

godz. 19.30.

Teatr Polski na rrowincfi.
Piątek, dnia 7 b. m. „Boże Narodze

nie". Cieszyn o godz. 15.30.
P iątek , dnia 7 b. m. „Maman do 

wzięcia", Cieszyn o godz. 19.30.
W torek, dnia 11 bm. „S tary  k aw a

ler". Ruda, o godz. 19.30.
Środa, dnia 12 bm. „Baron Trenk", 

Król. Huta. o godz. 19.30.
C zw artek , dnia 13 lutego „Panna 

M ężatka". Bielsko, o godz. 19.30.

N akładem  i czcionkami firm y ..Katolik", spółka w y 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomln. Śląsk Opolski. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hncie.

Kino R i a l t o
K A T O W I C E .

I
I

W  piątek, dnia 7 lutego br., p ierw szy  
dźw iękow y iilm na G órnym  Śląsku, na 
sław nej ap ara tu rze  W este rn  E lectric 

C om pany

Śpiew A;acy Błazen
w roli głów nej A! Jolson. 

W stęp  na salę ty lko  na początek  tj. 
4,30 6*45 i godzinie dziew iątej. P rz e d 
sprzedaż biletów  w kasie  kina od go
dziny 10— 12 przedpołudniem . Passe ' 
p ar tout 1 bilety  zniżkow e niew ażne.

 ....  » KINO PALACE
DR. MONIER I KOBIETY.

Rozkład
przylotów i odlotów

z  dniem 1 listopada 1929 r. 
A. Odlofy:
Godz. 9.00 do W arszawy — tylko 

wtorki, czwartki i so
boty

„ 11.30 do Krakowa — codziennie
11.45 do Wiednia*) „
13.00 do W arszawy „
13.15 do Krakowa „

B. Przyloly:
Godz. 11.00 z W arszawy

11.00 z Krakowa
12.30 z Wiednia*)
12.30 z Krakowa

„ 14.45 z W arszawy — tylko
wtorki, czwartki i so
boty.

*) U w a g a :  Samoloty do Wiednia
kursują we wtorki, czwartki i so
boty przez Brno — w inne dni bez
pośrednio do Wiednia.

Gramofony i p łyty , m aszyny 5o szycia, row ery, 
gitary, mandoliny, skrzypce, harmoniki i t. 0.
Za gotów kę i na ra ty ,n a  maszyny 15 lat gwarancji. 
Kto nie potrafi szyć otrzyma kurs bezpłatnie. Re
paracje 'w ykonu jć si4 szybko i tanio. N a życzenie 
przychodzę do  domu.* Polecam  sie łask. w zględom  
szan. publiczn. Dominik Smaczny, K ról.H u!a U l,3 Maja 10.

Czytelnicy! Przy zakupnie towarów 
zowołujcie się na ogło
szenia w nasze’ gazecie

Odjazd autobnsn z miasta:
Godz. 8.30 Pasażerów do W arszawy 

tylko we wtorki, czwartki 
i soboty.

11.05 Pasażerów do Krakowa.
Wiednia i Brna codziennie

12.30 do W arszawy  
12.50 do Krakowa

Polskie Liiije Lotnicze „ 1 0 1 “
sp. z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .

Miód pszczelny
świeży lipcowy, tegoroczny, pochodzący z na j
lepszych pas ek podolskich po cenie 5 kg brutto  
w blaszankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg 
Zł 60 — w raz z opakowaniem  i opłata pocztow a, 
wysyła za zaliczką I. W in o k u r , T a r n o p o l,  
Tarnow skiego 14-

.  etewoL-
I  Chemika D-ra r R f t i l u O S A ,  jedyny 

—  r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 
(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i a  z pow odu  p rz e z ię b ien ia , 

p o s trz a ło w i, isch ia so w i i t .  p .
-  ■■ Żądać w  aptekach. — = —

W yrób i g łów na sprzedaż:
M a  MIHQM8CHL GURU). K o p e rn ik a  1

Tysiące
chorych na katar żo 
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogól ie osłabie
nie etc. odzyskało zdro
wie, używ ając zióła 
sław nego na cały św iat 
Dr. Dietla, orof. U niw er
sytetu jagiellońskiego, 
żądajcie bezpłatnej b ro
szury pouczającej. Adr. 
L iszkl-A otena.

pod gw arancją 
p r a w d z i w y  — 

pszczelny, deserowy, 
leczniczo spożywczy z 
w tasnei pasieki — w y
syła za pobraniem  
poczto w em : 3 kg 12.- zł 
5 kg 18.50 zł. 10 kg 
33.50 zł. 15 kg 46.- zł, 
20 kg 61.- zł wraz z 
opłatą pocztowa i bla- 
szankami. A W allach, 
Podwołoczyska, ulica 
Mickiewicza 36, M ałop.
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NIE BĘDZIE M IAŁ
mizernych plonów, kto pola swoie zasila

A Z O T K I  A K I  E M

i SALETRA

Wszelkich in fo rm ac j i  u d z ie la
Państwowa Fabryka Związków Azotowych j

w Chorzowie (G.-ŚI.) i

Slaski Urząd Wojewódzki — Wydział Robót Publicznych 
-  rozpisuje niniejszem konkurs

na szkicowy projekt 
„Muzeum Śląskiego"

w Katowicach
z terminem nadsyłania prac na dzień 8 kwietnia pod z. 13-ta 
do kancelarji Wydziału Robót Publicznych (pokój Nr. 805).

Za 3 prace, uznane za najlepsze przez Sąd Konkursowy 
wyznacza się nagrody:

I nagroda . , j ; . j : 15000 zł.
II „ i ; i ; j  - . .10000 zł.

Iii ,, ; ; . . i . i 5 000 zł.
Oprócz powyższych nagród przewiduje się ewentualne 

zakupy za łączną kwotę 5000 złotych.
Program i warunki konkursu oraz plan sytuacyjny można 

otrzymać w kancelarji Wydziału Robót Publicznych Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach za optatą 10,00 złotych.

Za Wojewodę:
I n ż. Z a w a d o w s k i  m. p.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

Ostatnia nowoit!
ZEGAREK

z wiecznem szkłem. Dewizka 
jako premia za zl- 5.42, za 
miast 28,— złotych. Wysy 
łamy na listowne zamówie
nia. za zaliczeniem poczto- 
wem elegancki zegarek kie
szonkowy, chód dźwięczny, 

wyregulowany do minuty z 10-letnią gwarancja 
marki „Chronometre”  za zł. 5.42 za 2 szt. 10.50 
4 szt. 20.90, 6 szt. 30.75. — Lepszego gatunku
fantaz. 6.50 i  7.50 — Chronometre Prima 8.50, 9.50.
T1.9S. 15.00, 19.00, z świecącym cyferblatem, lub 
z now. fr. złota 8.50. 10.50. 13.00, 16.00. 19.00.
25.00. 29.00, z sekundnikiem fantaz. 11.50, wszech 
światowej marki „Moser" 17.85, 22.50 i 25.00.
Zegarek z Marszałkiem Piłsudskim 9.50, 11.00,
15.00. Zegarek na rękę 9.30 i 10.50, ze świecącym 
cyferblatem 16.95, 18.50. 22.00 i 25.00. zegarek 
„Packę D'Or“  15.75, 17.25 i 20.50. Budziki stołowe 
10.90, 12.50, 14.50. Łańcuszki z nowego francu
skiego złota 1.30, 3.50, 4.00. 5.00 i 8.00 z l 
Za koszta przesyłki płaci kupujący. Adres dla listów:
FABRYKA I SKŁAD ZEGARKÓW ,.ZEGAROPQL“ .

Warszawa, ulica Twarda L. 24. G. K.
U w aga 11 Posiadamy liczne listy dziękczynne.
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«<cznie

20 zl

Kromczyflski-Poznafl
Aleie Marcinkowskiego 5
Agenci do sprzedały 
maszyn do szycia 

^ j ^ r o f r r e b n L ^ ^ ^

moiej żony me odpo- 
w adam i ostrzegam 
przed nabywaniem od 
mej rzeczy moich. Upra
szam o donieś eme mi 
takich wypadków, bym 
mógł moich pretensji 
dochodzić sądownie 
Maciei Stach. Brzeanka 

ul. Laryska 213.

Od wielu lat utywany I lako najlepszy uznany!

Nowość literacka:

Kwiat cierpienia 
z Konnersreuth.

1.20 zl. 1.20 zł.

Zamawiać pod adrcaemi
„Antomus-Vorlag", Brealau.CarlowIts.

Fa b r y k a  Ch e m ic z n o -Fa r m a c e u t y c z n a  
AP.KO W ALSKI " w a r s z a w a .

Z powodu przebudowy składu =

zupełna wyprzedaż mebli
w a s a lftle g o  ro d s a ju  po najtańszych cenach 
za gotówkę i na raty.

Antom Solorz, Cen’rala mebli
Rybnik, Łony I I ,  Tel. 1104.

A A / W A ^ W

Bowery, zeoarki. Urzy.wy. mu
zyczne Ins rumenty ta m o  -  
ilustrow. vatilogdarmo. 

KarmsllcKl Com Wysyłkowy 
PoZiidU, pi. KarmetKki ł.

Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach 
ogłasza ofertowy

pnetarg publiczni
na urządzenie:

,  instalacji centialnego ogrze-

*  instalacji sanitarnych
w Zakładzie Głuchoniemych« Lublińcu
z terminem wniesienia ofert do dnia 23 lutego br. 
godziny 11-tej,

Bliższe szczegóły przetargu podane są w  Qa- 
zecie Urzędowej Wojewodstwa Śląskiego Nr. 4 
oraz na tablicy Wydziału Robót Publicznych, 
gmach Wojewódzki, IV  piętro w Katowicach.

Za Wojewodę:
In ż .  O s i e w s k l  m. p. 

w z. Naczelnika Wydz atu Robót Publicznych.

Śląski Instytut Rzemleślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach

ma zamiar około 20 lutego 1930 r. uruchomić kurs 
kroiu męskiego, prowadzony przez p A. Koniecz
nego z Warszawy, który w tych dniach powrócił 
z Londynu po zapoznaniu &ie ze sposobem naucza
nia w tamtejszej Minister's Cutting Acadamy Lon
don W.

Kurs projektowany miałby charakter sprawo
zdawczy i przeznaczony jest dla ukończonych kroj
czych i mistrzów krawieckich.

Na kursie nauczany bedzie sposób kroju Miili-
stra.

Wszelkich bliższych informacyt udziela ł  przyj
muje zapisy Slaski Instytut Rzemieślniczo-Przemy- 
słowy w Katowicach, przy ulicy Słowackiego 19 
111. p- w godzinach urzędowych od 9—13 i od 1® 
do 18. zaś w soboty od 9—13.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A, Piasecki S. A,
Krakow.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczna
uwagę na firmę naszą. ^


